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Keyiyezne dni rządów p. 


Przed rozstrzygającem jutrem. 


Dziś plenum sejmu. 


WARSZAWA, 19. 10. itel. wł). Przed jumyrzejszem 
plenum Sejmu syluacja przedsiawia się bardzo nie- 


Uchwały stronnictw. 


Piast w opozycji. 


(do odpowiedzialności przed Trybunałem slanu. 


Obradowała także rada naczelna NPR., która 


jasno. Wobec slanowiską stronnictw Wyzwolenie, Piast domaga się uruchomienia przemysłu : walki z bezro- 


Zw. Chł zdecydowanych na wywołanie przesilenia, 
nie wiadomo, czy osloi się rząd p. Grabskiego. Fn- 
decja skłania się bardziej ku ulrzymaniu obecnego rzą- 
dm Wczorajszy zjazd Piasta wezwał swój klub do 
przejścia do opozycji i wyrażenia rządowi volum nie- 
ufności. W innych uchwałach zjazd domnag: b 


nia gospodarki obecnego rządu i pociągnięcia winnych 


Znaczenie paktu 


a się zbada-| siąpi prawdopodobnie we 


botiem, 

Na jutrzejszem posiedzeniu sejmu przemawiąć bę- 
dą przedstawiciele stronnictw w kolejności nasl.: Głą- 
(biński (ZLNa Byrku (Piast), ; Slołarski (Wyzwolenie). 
Przemiówienie tow. Żuławskiego z ramieniasuPPS. na- 
środę rano. 


locarni 


— aaa a 


ańskiego. 


Wywiad z m:ln. Skrzyńskim, 


WARSZAWA. 
Skrzyński 
„Kur Czerw.“ oświadczył, że znaczenie pak- 
tw locarniañskiego polega na lem, że podezas 
gdy w Wersalu Niemcy podpisały: traklal pod 
Frzynrusem, układ w Locarno jes? wynikiem 
ich dobrowolnej zgody. Polska pę 
zawajrlych układów! niewątpliwie uzyska więk- 
sze zaufanie zagranicy, co nie pozostanie bez 
wpływu na nasze potrzeby kredytowe. Cham- 
oerlain w rozmowie ze Skrzyńskim zaznaczył, 
ŻE przypuszczał, iż Polska będzie główną tru- 
‘ROSCA w osiągnięciu porozumienia. 


19. paźdz. (A. W.) Min. 


Strejk generalny w 


BORYSŁAW, 20. 10. tel. wł). Dziś we wtorek 
o godz. 10-tej rano rozpocznie się strejk generalny 
w całem zagłębiu nallowem. Strejk zosluł sprowoko- 
wany nieuslanną redukcją robolników, wprowadzającą 
masy pracujące w beznądziejne położenie. 


Ucieczka komunisty z sądu. 


„WARS ZAWA, 19, 10. (tel. wł). Dzisiaj w południe 
pohejant ŚL. Maluszak jprzyprowadził do sędziego 
śledczego Strameszą aresztowanego przed 3-ma dniami 
osobnika, podającego się za Leszkowskiego, a który 
ma być poszukiwanym komunistą Leszczyńskim. — 
W poczekalni znajdowało się kilkadziesiąt interesantów. 
a w lem kilku świadków, mających poznać w areszto- 
wanym owego Leszczyńskiego. Po pewnym czasie Le- 
szozyński wychodząc z sak, Zzmieszawszy się z łumem 
oczekujących świadków, ulolnił się. A policjant sie- 
dział i siedział nie wiedząc czy badanie skończone. 
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Mnożna na listopad 


WARSZAWA. 19. października (tel. wł.) 
Ustalono wysokość mnożnej na listąpad na 44 
Punktów, 1. j. o 1 p. więcej niż w ub. m. 


i Sojusz polsko- francuski 
. paź m. S i wyszedł z 
w. wlwiadzie z przedstawicielem | cano poaae oi sd 


Lo- 


nadzwyczajnie. Za soju- 


szem lym stoi obecnie cały parlament francu- | 


ski, gdy poprzednie sojusze miały za sobą je- 
| dynie gabinetowy. Sojusz polsko- francuski zda- 
niem min. Skrzyńskiego, nosi obecnie żyro An- 


podpisaniu glji Układ arbitrażowy z Niemcami jak rów- 


wnież pakt reński zawiera wyraźnie nienaru- 
szalność braktalów, poprzednio zawiartych, ja- 
koleż poslanowienie, że bez zgody Polski z 
Niemcami mie może być mowy o jakiejkol- 
wiek zmianie slanu rzeczy wywołanego przez 
Lraktaly. 

KNEJE "CME... MUSEZGSKN Z": 


Zagłębiu naftowem. 


Jest to protest przeciw jpozbawianiu pracy oraz 
niesutmiennemu obniżania płac. 

W niedzielę odbyło się zgromadzenie, które pro- 
klamowało strejk. Strejk zapowiada się imponująco. 


| Sukcesy P. P. S. w Poznańskiem. 


WARSZAWA. 19. października (tel. wł.) 

Gnieźnie przy wyborach do rady' miejskiej 
PPS. uzyskała 10 mandalów, t. zw. obóz pracy 
5, kolejarze 2, endecy 13, wojskowi 1; Ch. 
D. 1, NPR. 4. 

MW  Święciach PPS. 5, kupcy 3, Niemcy 3, 
obywat. 6. 

Wybory le wskazują dosadnie o wzroście 
wpływów PPS. 


Narady nad syfuacją gospodarczą. 


WARSZAWA. 19. października (tel. wł.) 
U marszałka sejmu trwają narady przedsta- 
wicieli stronnictw. Obrady dolyczą sytuacji go- 
Spodarczej. Z ramienia PPS. biorą udział w 
konferencji tow. Żuławski i Balicki. 

Premier Grabski odbłył dziś dłuższą kon- 


i ferencję z prezydentem 'w sprawie sytuacji go- 


Spodarczej i politycznej. 


i 
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Powrót min. Skrzyńskiego z bocarno. 

WARSZAWA. 19. paźdz. (Pat.) Dzisiaj o 
goaz. 9.20 pociągiem pospiesznym z Berliną 
przybył minisler S. Z. Skrzyński. Powilal: ga 


na dworcu wyżsi urzędnicy ministerstwa ©- 
prócz lego zjawili się na dworcu minister pet- 
nomocny angielski Max Miller i charge des af- 
faires francuski baron de Vaux. 
" WARSZAWA. 10. gaźiziernika (tel. wt.) 
Dzisiaj powzócił min. Skrzyński i nałychmiast 
udał się do Belwederu, gdzie złożył relację 
z konferencji. 

Naslępnie udał się do prczydjum rady mi- 
nistrów zwołanej na godz. 12-14. 

Na godz. T-mą zaproszono przedstawicich 


klubów sejmowych, których min. Skrzyński, 


ooinformował o wynikach obrad w Lacarno. 

Tekst umów w Locarno zawiera 30 strom 
druku. Umowy le ukażą się julro w prasie war. 
szawskiej. Umów lych nie podajemy, pokry- 
waja się bowiem z poprzednio podawanemi 
relacjami z Locarno. 


Konferencje w Paryż”, 


LONDYN. 19. paźdz. (Pat.) Chamberlain 
wyjechał wczoraj z Locarno do Paryża, gdzie 
zalrzyma się 'w ciągu dnia dzisiejszego, aby 
złożyć wizytę prezesowi rady ministrów Pain- 
levemu, a we wlorek rano uda się do Londynu 
dokąd zabierze ze sobą odpisy parafowanych 
iw Locarno traktalów. Traktaty te mają być 
podpisane w Londynie 1. grudnia. Treść trak. 
lalów ibędzie ogłoszona jednocześnie przez pra- 
sę wszyslkich krajów interesowanych wie wto- 
sek 20. b. m. 


Cziczerin w podróży. 
WIEDEŃ. 10. paźdz. (Pa/.) Sonn- u. Monn- 
lagszeilung donosi dziś z Badenu, że Czicze*:n 
uda się w najbliższym czasie do Wiednia. Wi- 
zyta jego w Austrji będzie miała na celu w- 
kształtowanie slosunków handlowych rosyjsko. 
auslrjackich Cziczerin przeprowadzi w tej 
sprawie we Wiedniu sobiśce rokowania z 
kołami miarodajnemi w celu jak najinienzy- 
wniejszego ożywienia ruchu handlowego po- 
między Austrją a Sowielami. 


Rozprawa przeciw Pańczyszynowi 

WARSZAWA. 19. października (tel. wł.) 
Przed sądem okr. stanął Ukrainiec Stefan Pań- 
czyszyn. Oskarżony on był o zamach na pre- 
zydenłta państwa, o spowodowanie wybuchu na 
cytadeli, o zamach na prochownię we Lwo- 
wwie, oraz o należenie do Zw. Mł. Ukr, i został 
uwolniony przez sąd lwowski : 

Obecnic jest oskarżony © należenie do or- 
ganizacji, która organizowała zamach na wię- 
zienie wojskowe w Warszawie, celem uwol- 
nienia Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 

Na dzisiejszą rozprawę nie stawił się jeden 
z najważniejszych Świadków, a ło konfiden» 
policyjny Kucharski. Wobec iego na wniosek 
prokiurałora odroczone: rozprawę. 
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Przesilenie rządowe. 


Głos przestrogi. 


Rozpoczynający się tydzień powinien za- ustawowe klasy pracującej pozostawił 
łatwić przesilenie rządowe, wynikłe z przy- tknięte. ' | 
ierającego katastrofalne rozmiary przesilenia Klasa robotnicza jest bardzo żywo zainie- 
gospodarczego. n |jrcsowana w tem, aby obecne przesilenie gospo- 
Zamiera całe życie ekonomiczne, rośnie nę-, darcze zostało jak najprędzej zażegnane, sej- 
dza w mieście i na wsi, bezrobocie przybrało mowa repirezeniacja robotnicza, posłowie sd- 
już potworne rozmiary. Rząd, który swą polity- | cjalistyczni nie cofną się przed tem, aby czyn- 
ką gospodarczą do tego stanu doprowadził, nie | nie i pozytywnie w tej doniosłej pracy wziąć 
może pozostać, tem więcej, że ten rząd nie ma- | udział, pod jednym warunkiem, że nic nie mo- 
jąc żadnego planu działania, domaga się jedy- | że się stać kosztem zdobytych już praw robio- 
nie zwiększenia swej władzy, aby mogła dalej! iniczych i sanacja nie inoże być przeprowa- 


nie- 


rządzić bez kontroli i hamulca rozpanoszona | izona kosztem do żebraczego już kija doprc- 


biurokracja, która nie ma żadnego zrozumienia 
dta niewzruszonych praw ekonomicznych. 

Ale co ma przyjść w miejsce rządu! Grab- 
skiego ? 

Czy ma nastąpić tylko zmiana osób? Czy 
wolno dopuścić do tego, aby teraz dkirwały 
się do władzy stronnictwa, które tęsknią za. 
tem, aby żerowiać i tuczyć się kosztem pań- | 
stwa: Czy seprezentacji robotniczej wi sejmie | 
wolno dopuścić do tego, aby utwyrzył się rząd, 
który oszczędzając klasy posiadające da posłuch . 
krzykowi reakcji i rzuci się na 8 godz. dzień | 
pracy i na wbezpieczenie społeczne? Przy- | 


wadzonej klasy pracującej. 

To warunek, od którego nie ma żadnego 
ustępstwa ! 

Inaczej nie będzie sanacji, a wszelka próba 
zamachu na prawa robotnicze iwstrząśnie pod- 
stawami państwa, której pierwsze a tak wlymo- 
wne przejawy znalazły już wyraz za rządu nie- 
sławnej pamięci chjeno- piasta. 

Pomysły endeckie idące przeciw robotni- 
kom, muszą zostać pobożnem życzeniem prof 
Głąbińskiego. i 

Gdy ważą się losy rządu, gdy układa się 
program naprawy Rzeczypospolitej, uważamy, 


znać bowiem trzeba, że rząd Grabskiego nie | za potrzebne przesłać ten głos przestrogi. 
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ATENY. Surowa cenzura prewencyjna, zaprowa- 
dzona przez rząd Pangąlosa, nie pozwala prasie infor- 
mować ludności, a tem bardziej zagranicznego świata 
o położeniu w kraju, znajdującego się w stanie per- 
manentnej rewolwji Pomimo tego publiczna opinja 
jest uświadomiona dobrze o ustosunkowaniu sił oby- 
dwóch wrogich obozów, rządowego i opozycyjnego, 
między któremi musi dojść do stąrcia lada chwila, 
jeśli jedna ze stron walczących nie ustąpi wcześniej 
dobrowolnie. Oczywiście stroną ustępującą nie będzie 
w żadnym wypadku opozycja. Obecnie wiadomo po- 
wszechnie, że Pangalos niema już za sobą całej armji. 
Popierająca go dotychcząs liga Wojenna rozdwoła się. 


P> "zap ZoĘę E 


PRAGA 19, paździepnika.. Najważniejszem 
wydarzeniem życia politycznego Czechosło- 
warji jest rozpuszczenie parlamentu, które za- 


dawał postuchu tym nawoływaniom i zdobycze | 


w przededniu ważnych wydarzeń w Grecji. 


Kto nie chce burzy, niech nie sieje wiatru! 


M, ERA 


Większa część republikańskich oficerów nie kryje swe- 
go niezadowolenia z Pangalosa, utrzymującego blizkie 
stosunki z rojalistami. Stronnictwa republikańskie o- 
bawiają się, że koalicja zwolenników Pangalosa z ro- 
jalistami podczas wyborów może dać większość antv- 
republikańską i dlatego dążą one do przyspieszenia 
przewrotu. W związku z tem oczekuje się w przeciągu 
kiłku, najbliższych dni przybycia w pochodzie na Ate- 
ny wojsk ze Salonik, pod dowództwem pułkownika 
Bakardżisa. który powinien przywrócić konstylucyjny 
por adek. Możliwe, że na czele nowej rewolutcj: stanie 
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ment został rozpuszczony Ww piątek, dnia 16. 
ib m. Wybory do obu ciał ustawodawczych zo- 
staną rozpisane w najbliższych dniach Stoso- 
| wnie do przyjętej na ostatniej sesji paramentu 
i noweli do ordynacji wyborczej wybpry muszą 
odbyć się nie późmiej jak w przeciągu czte- 
rech tygodni od rozpuszczenia parląmentu. 
| Wobec tego nowy parlament zbierze się już 
„w ostatnich dniach listopada. 
| Prasa koalicyjna przyjęta jest otuchą, że 
nowe wybory skończą się zwycięstwem systemu 
koalicyjnego Również inne pisma przyznają, 
że w nowiym parlamencie nie obejdzie się bez 
powrotu do systemu koalicyjnego z tem, że 
dotychczasowy skład koalicji powinien uledz 
zmianie, względnie, źe piatka parlamentarna zo- 
stanie zamieniona szóstką tub nawet siódemką. 
Niemieckie pisma obiecują sobie od nowiych 
wybo+ów zmianę politycznej linji ‘rządu 
PRAGA. 19. października. Dnia ł6. b. m. 
obie Izby zostały rozwiązane. Nowe wybory 
odbędą się 15. listopada. 
tola r E WIWWWNE.. mi -+oiuoig 


"100 miljonów kredytu dla Polski 


WIEDEŃ. 18. paźdz. (Pat.) Prezes War- 
szawskiejo Banku rolniczego Steczkowski pro- 
wadzi obecnie we Wiedniu rokowania z grupa 
Rotszyłia, celem uzyskania kredytu 100 miljo- 
nów dol. Odcetki i amortyzacja pożyczki mają 
być zagwarantowane dochodami z polskiego 
monopolu spirytusowego. Nie chcdzi tt wcale 
o wydzierżawienie tego monopolu, lecz © to, 
by kilku p-zedstawicieli banków. udzielających 
tego ksedytu, powołanych zostało da dyrekcji 
monopolowej. W transakcji uczestniczyć ma 


także paryska i londyńska grupa Rotszylda 


A a Z 
| Skrzyński jedzie da Moskwy ? 
MOSKWA. 19. października. (Pat.) „Iz- 
wiestia““ omawiając konferencję lokarneńską. 
dochodzą do wniosku, że w Loca*ne Amglja 
odniosła zwycięstwo, stwarzając naprężone sto- 
sunki między Niemcami a Rosją. Według in- 
fosmacji tego dziennika, dma 20 Llslopada ma 
przybyć do Moskwy minislier Skrzyński, w ce- 
lu rewizytowania Cziczerina 


wódz pierwszej greckiej rewołucji Plastiras, ukrywają- | 


cy się obecnie przed agentami Pangalosa. 


Czechosłowacja przed wyborami. 


rrzątnęło ogólną uwagę społeczeństwa, 


wracając ją nawet chwilowło od śledzenia za, dolarowych, 
przebiegiem konferencji w Locarno. Parla- 


|był do Warszawy 
od- | Bank Polsk: posiada Obecnie kilka miljonów banknotów 


Bsiary Kanku Polskiego. 
WARSZAWA, 19. 10. (1W. Bank Polski aamie- 
nił część swego salda rachunkowego w Nowym Jorku 
na dolary, których transporl drogą na Gdańsk przy- 
i umieszczony został w skarbcu, 


które pozwolą mu 


skutecznie zwnłczać 
machinacje czarnej giełdy. - 


R. DORGELES, 


KOLEDZY. 


Siedzieli przy bocznym stoliku wytwornej 
restauracji mocnej. Ona bezmyślnie jadła ba- 
nan, obierając go i podnosząc do lust niedba- 
łym gestem, a boa futrzane, zsunięte z nagich 
ramion, odkrywalo pięknie rzeźbioną nieledwie 
zbyt wysmukłą, prawie dziewczęcą szyję o tym 
samym odcieniu, co perły jej naszyjnika. Od 
czasu do czasu nieśmiało rozglądała się po ele- 
qanckim lokalu, a młody człowiek pomyślał: 

— „Z pewnością pierwsza jej przygoda.... 
wgłąda na młodą mężatkę...'' 

Nachyli się kw niej z udaną czułością, 
trzyczem z uwagą badał perły Wreszcie z 
satysfakcją skonstatował: „Prawdziwe'”. 

Czuła ten wzrok i szybko zwiróciła się 
do niego pelną twarzą. On ściągnął wargi, 
jakby ją chciał pocałować w szyję. Zarumie- 
nita się, a on uśmiechnął się tryumfalnie. Ale 
zbył mu się podobała i to czyniło go niepew- 
nym i niezdecydowanym. Wogóle czuł się bar- 
dzo nieswojo w tym obcym sobie lckalu, gdzie 
nigdy nie zachodził i od czasu do czasu roz- 
glądał się, szukając jakiej znajomej twarzy: 


go 'wważnie, a ciemno-niebieskie jej oczy, o 
prawie niewidzialnej Źrenscy, stawały się wów- 


czas twarde i nieruchome. — Oglądała pięk- | 


W międzyczasie nieznajoma obserwowała; 


ną jego twarz © cerze ciemnej ji matowej, 
jego nader starannie pielęgnowane ręce, przy- 
czem Wzrok jej zatrzymał się na pierścionku, 
który nosił na Środkowym palcu lewej ręki, 
wspaniałym djamencie o odcieniu niebieskawym. 

Młody człowiek poczuł ten wzrok i rzekł: 

— Piękny kamień, prawda? To klejnot ro- 
dzinny.... l 

— Tak, rzadko widziałam egzempiarz rów- 
nie piękny. Ja także mam brylant, ale ani w 
przybliżeniu, nie jest taki ładny... 

Przysunął się do niej całkiem blisko, ujął 
waska, nerwową rękę i szeptał tuż nad 
pochylonem karczkiem... 

— Czemu się pani waha... taki mały spa- 
cer w lasku... czy to takie straszne? Chciał- 
bym panią choć na chwilę mieć tyiko dla sie- 
bie... przycisnąć ramię pani nie w obecności 
tych wszystkich ludzi... Proszę, proszę... póź- 
niej odprowadzę panią do domu i będę cze- 
kal cierpliwie, aż pani będzie mogła się ze 
mną społkać.. Niech pani powie, że dobrze... 

Zgoidziła się niezdecydowana. Gdy poma- 
gał jej wdziać palto, węce mu drżały i niele- 
dwie życzył sobie, by jakiś przypadek stanął 
na przeszkodzie planowanej przejażdżce. 

W samochodzie było tak ciemno, że nie 
miał odwagi zbliżyć się do niej. 

Ściskało go w gardle i musiał zebrać całą 
energję, by odepchnąć lo głupie uczucie stra- 
chu. Na oślep szukał jej drobnej, ładnej rączki, 
którą wyczuwał obok siebie na poduszkach sie- 


jej 
jej 


dzenia i nachylając się ku nieznajomej bez za- 
patu powtarzał utarte, banalne czułości, przy- 
czem sam był zły na siebie za tę paplaninę 
bez treści. Nieznajoma słuchała go w milczeniu, 
bez ruchu. Czuł tylko, że oddaje mu uściski 
dłoni, a palce jego oplata swemi palcami, su- 
chemi i nerwowemi. Tą prymitywną, naiwną 
rieszczoią czuł się dziwnie zmieszany i pod- 
niecony i romyślał : 

— jesteśmy już w alei... najwyższy czas. 

Ale równocześnie poczuł niezwykłą u sie- 
bie tchórzliwość i niezdecydowanie, a gdy pra- 
wa jego ręka w kieszeni palta napotkała małą. 
zimną flaszeczkę, przeszedł go dreszcz po sa- 
mo serce. Był jeszcze bardziej zdenerwowany, 
niż 'w ten wieczór, kiedyto szybkim ruchem 
ściągną} pierścień brylantowy z lady iubilera 
Pickaerta. 

Nieznajoma powoli cofnęła swą rękę: 

, Pan tak zamilkł... Tam, w restauracji był 
Ipan daleko wymowniejszy.. Proszę mnie od- 
wieżć na Place d* Alma... Kiedyinidziej będzie 
pan może w lepszym nastroju... Pozatem 
jestem strasznie zmęczona! 

To pchnęło go do czynu — objął ją lewą 
ręką i głowę jej, słaby tylko stawiająą opór 
podniósł ku sobie, jak do pocałłmku. Rów- 
nocześnie drugą ręką wyjął flaszeczkę, wiel- 
kim palcem wysadził korek i. brużalmie zaty- 
kt.jąc usta nieznajomej, zmusił ją do wdychania 
chloroformu. 
| 


(Dok. nast.). 


Nr. 241 __ „DZIENNIK LUDOWY“ 


Kajdanowszczyzna. 


„_ W toku toczącej się obecnie rozprawy oy- 
dowej, znów głośnym jękiem odezwały się 
mury kazamat śledczych przy ul. Jachowicza, 
miry, które wiele słyszały, tylko niestety mó- 
wić nie umieją. i i 
Skarżył się oskarżony Steiger, że osławiony 
komisarz Kajdan „uderzył mnie w twarz, tak' 
silnie, że nie wiedzialem co się ze mną dzieje; 
a o komiendancie P. P, p. Bronisławie Lukom- | 
skim opowiadał, że zaraz przy pierwszym spot. 
kaniu, odezwał się do niego: „stul pysk tg | 
AE R goprzysiężeni świadko- | 
pośrednio potwierdzaj awdziwłość tej 
skargi ja pr ość t t, 
> 8 poraz pierwszy stwierdzić trzeba, że. 
| yY — naczalstwia są trocagowane 
metody, podwładni to pojętni Pa j 
; Komendant Łukomski jest profesorem na, 
*woiwiskżiej wszechnicy Jana Kazimierza i wy- , 
kłada młodym adeptom wiedzy prawniczej, w` 
znaczityjm odsetku przyszłym urzędnikom ad- 
wministracyjnym „technikę śledczą”, a Steiger’ 
Ukończony prawnik miał sposobność duświad- 
czyć na sobie „realizacji głoszonych z katedry | 
zasad tej techniki. | 
l tej grubszej metody zastosował „pro~! 
feso“ Łukomski i liga Woa, ć 
, Wępowadza kilkanaście osób cywilnych, — | 
którym zapowiada, że mają agnoskować Stei- 
ROB. natomiast Steigerowi powiada, że rzucił! 
imo) i na dowód wejdą osoby, które go dich 
ze znają i to stwierdzą. Co innego zapowie- 
o ka a pd pęk zupelnie co in- 
go zapowiedział Steigerowi | odbywa się wi- 
wisko godne wiedłe jego wykładów. m ed 
nicy! Dobrzy znajomi Steigera przechodzą — 
przez pokój i w stronę Steigera kiwają głową. 
mówią „tak“ — Steigen, agnoskują go; a 
Steiger sądzi, że oni stwierdzają w nim Bprawcę 
zamachu. Ależ to technika „śledcza* sławetnej 
ocheany carskiej. 
„Decent“ techniki 
przed wojna nosił pałę 
Ne. 80 umyślnie każe 


Rze 


Śledczej Kajdan, któzy 
przed muzyką Int. Reg. 
Steigerowi przynieść o- 


biad z domu i wtyka do serwely prowokator- 
ską kartkę ,„Żmijkowski wolny“ a posterun- 
kowy Nr- 1294 objaśnia Steigera, że len le- 
gendarny Źmijkowski, to jest „jeden z pańskiej 
bandy, która zrobiła zamach i on pana zawia- 
damia, że jesl wolny'. Oto technika! I takiei 
„techniki uczą na wszechnicy młodych adep- 
tów prawa.. 

Jak należy „technikę śledczą* rozumieć, — 
czytamy W „dziele“ opracowanym nie bez czyn- 
nego współudziału profesorów i docentów — 
twowskiej akademji policyjnej pt.: „Sallomo”tale 
wielkiego pisarza” czyli list otwarty do Stefana 
Żeromskiego, wyd. przez księgarnię św. Woj- 
ciecha w Poznaniu, a jako aulor figuruje znany 
na lwowskim bruku: Wacław Nakke-Nakęski. 

Na pieirwszych 13-tu stronicach tego „dzie- 
ła“ wymyśiają Zeromskiemu od komunistów, 
następnie „technicy“ piszą na str. 14:  „;ale 
dajmy na to, że policja polska istotnic bije a- 
resztanliów, co jednak dalekie jest od torturo- 
wania. Czy Pan może mi wskazać, jaką policję 
na świecie, klóraby w pewnych 'włypaakach nie 
biła aresztantów. Czy Pan sobie wyobraża, 
że jest gdziekolwiek policja, złożona z anio- 
łów ? A możeby Pan pragnął, aby policja pol- 
ska była jakimś ideałem policji, organizacją 
złożoną z samych nadludzi, obdarzonych aniel- 


| ską dobrocią i cierpliwością” ? 


Podniesione w' formie literackiej zarzuty 
Żeromskiego w „Przeawiośniu'* piętnuje ta o- 
brona  kajdanowszczyzny 
nie nieetyczne i nieobywatelskie *.... 

Bezczelność nieprzeciętna. 


Na sir. 16. dowiadujemy się że Regiments-, 
tambour 1. R. 30 oddał Żeromskiego do „Ligi 


ochrony czci... | uiało się sierroryzować że- 
romskiego W drugiem wydaniu „Przedwiośnia* 
opuścił to niezapomniane Kajdana nazwisko. 
A szkcda! Przemilczanie zła jest jego kultywo- 
waniem, wypalanie gorącem żelazem jest sku- 
tecznem, niezawodnem lekarstwem. A kajdano- 
wszczyznę trzeba tępić bezwzględnie, wypa- 
lać "ozpalonem do czerwieni żelazem. 


Bi EZ RRES PYRA WIZA ASIEK OGONA 


Zwalczanie lichwy towarowej i mieszkaniowej. 


WARSZAWA, 19. 10. Komisja międzyministerjalna 
opragowala na podstawie projektów rady spożywczej 
projekt usinwy o zwalczaniu lichwy towarowej, miesz. 
kaniowej i innych świadczeń. 

Projekt ten składa się z 38 artykułów. Rozdział 
Pierwszy trakiuje o lichwie towarowej. 

Po określeniu, co należy rozumieć przez artykuły 
pierwszej potrzeby — projekt stwierdza. że minister 
spraw wewnętrznych w porozumienu z ministrem 
przesnyshi i handlu, oraz skarbu może wydać roz- 
porządzenie o ujawnianiu ząpasów artykułów pierwszej 
potrzeby w składach, sklepach i t. d. | 

Wykupywanie przedmiotów pierwszej potrzeby od 
ludzi zdążających na tmyg iub przed czasem rozpo- 
częcia targu jest zakazane. Dotkliwe kary spotkają te- 
go, kto rozmyślnie zażąda wyższych cen za przedmioty 
Picuwszej potrzeby i ten, kto płaci za nie wyższe ce- 


Ś:, 


ny, jak również i len, kto skupuje i magazynuje ar- 
tykuły pierwszej potrzeby. 

Rozdział drugi omawia kchwę mieszkaniową. — 
Właściciel, zarządcą domu oraz posiadacz mieszkania 
i każdy w ich imieniu działający, kto rozmyślnie żąda 
wyższej zapłaty lub nadmiernych świadczeń będzie 
karany. Mimsterstwo spraw wewnęlrznych ustali ma- 
ksymalme ceny za mieszkania, za. usługę w hotelach. 
pensjonatach, zakładach kąpielowych i t p. 

Kary, jakie przewiduje ten projekl, są bardzo 


dotkliwe. Mieszczą się one w granicach więzienia od 
6 miesięcy do trzech lat -grzywny od 3.000 zł. da 


20.000 zł. ; 

Nad projektem ustawy 0 zwalczaniu lichwy to- 
warowej i mieszkaniowej obradować będzie jeszcze 
rada spożywców, poczen projekt zostanie odesłany do 
rady ministrów, a następnie do sejmu, 


mma 


Zarobki a koszta utrzymania, 


Zubożenie ludzi pracy. 


Wartość pieniądza mierzy się według siły jego 
kupna, Jeżeli za złotego kupię mniej niż za franka, 
to znaczy, że ten złoty w moim kraju jest mniej 
wart niż frank, choćby na giełdach notowany był ! 
wyżej miż frank. Robotnik polski zarabia przecięt- | 
nie (rzy złote dziennie, robotnik amerykański po zak 
liczeniu dolarów na franki około 30 franków dziennie. | 

Ake nie mówiąc o „raju amerykańskim“ weźmy | 
za przyklad płace robotnika niemieckiego. PŁ 
dzienna, głodowa w porównaniu z amerykańską wy- | 
nosi około 5 marek dziennie czyli 6 Iranków. Jest ona | 
Więcej niż dwa razy wyższa niż płaca robotnika 
polskiego, ale warlość jej uwydatni się dopiero przez 
porównanie cen artykułów pierwszej potrzeby w Pol- 
ce a w Niemczech. Ceny żywności są mniej więcej te 
Same w nas, CO i W Niemczech, cukier jest tanszy yr 
Niemczech, u nas natomiast cośkolwiek tańsze jest 


do 


mięso i fłuszcze. Utrzymanie jednej osoby kosziuje 
zatem tak samo w Polsce jak i w Niemczech. 

Ale człowiek musi poza tem ubierać się, miesz- 
kać, mieć jaki-tąki sprzęt, mieć choćby drobne gro- 
sze na drobne rozrywki kulturalne i t d. I tu po- 
między Polską a Niemcami występuje różnica gwał- 
towna. Buciki kosztują w Niemczech marek 15—20, 
to znaczy „że na parę butów musi robotnik niemiec- 


aca jego ki pragować 3 do 4 dni. W Polsce para butów kosz- 


tuje do 40 złotych na które robolnik polski musi 
pracować 13 dni. Ubranie w Niemczech kosztuje 60 
100 marek w Polsce 200 do 300 złotych. W 
Niemczech musi robotnik pracować 12 do 20 dni na 
kupno jednego ubrania, w Polsce od 60 do 100 
dni na takie samo ubranie, 

Robotnik niemiecki uważa słusznie płace swe za 


niewystawczające 1 walczy 0 poprawę swego bytu, ś =i 


jako „postępowa- | 
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robotnik poski żyjący w bezprzykładnej nędzy malby 
| przeciw sobie cały zwarty front reakcji kapilakstycz- 
|nej z rządem, policją i wojskiem na czele gdyby 
|rozpoczął walkę przeww krzywdzie. która “iągnie się 
(już lata całe. , 

Jeżeli komuś porównanie stosunków naszych z 

niemiieckiemi wyda się zbył drastyczne możemy przy- 
iloczyć przykłady z czasów przedwojennych na na- 
| szym gruncie, klóre każdy „pamięła. Ceny żywności 
były mniej więcej o 50 procent tańsze, ceny obuwia 
wynosiły 10 do 20 koron. ubramie kosztowało 30 do 
80 koron. Roholnik zarabigł przeciętnie około 1 kor. 
dziennie, to znaczy, że na zakupienie pary butów 
pracował 2 do 5 dni. na ubranie 8 do 15 dui, Jak 
widzimy, odpowiada to imniejwięcej obecnym stosunkom 
niemieckim, 
Z lego wniosek całkiem prosty, że przemysł masz 
prądukuje za drogo, pośrednik za wiele zarabia, ku- 
piec za drogo sprzedaje a robotnik daje się niesły- 
chame wyzyskiwać. 

Drożyzna dusi już nie tylko robotników ale pra- 
wie cały ogół pracujący. Cierpi chłop, urzędnik, le- 
karz, adwokat, słowem zarówno masy ciężko pra- 
cujące jak i inteligencja ale z lego wszystkiego kpi 
sobie rekin kapitalistyczny, którego zasadą jest: jak 
największy zysk przy najmniejszym wysiłku Ale re- 
kin kapitalistyczny me czuje, że sam sobie sznu- 
rem coraz bardziej ząciska szyję. Mianowicie wskutek 
drożyzny konsujmcja coraz bardziej się zmniejsza, lu- 
idzie jeszcze jedzą, ale już coraz mm j zużywają opa“ 
jłu, nie kupują mebli, dywanów, porcelany, naczyń, 
słowepi mimo, woli sami niszczą przesnysł, doprowa- 
dzają go do upadku. 

A wśród tego wszystkiego ofiarą pada państwo, 
|które setki miljonów odpisuje kapilałowi z podatku 
| majątkowego i tnnych. Pusty skarb nie mając czem 
| opłacać urzędników wyrzuca :ch na bruk, czyk mnoży 
| nędzę i głód, 

Tak dziesiątki miljonów uldzi dają się za nos 
wodzić (gars'ce kapitalistów a viemrawy rząd nie umie 
sobie z nimi poradzić. 
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nica 6 gospedarcz 
niu Polski. 
PRAGA, 19. 10. W klubie przemysłowców wygło- 
sł znawca stosunków finansowych w Środkowej Euro- 
pie, radca min. dr. Karol Uglig, intercsującą prelekcję 
o środkowoeuropejskich bilansach płatniczych. Jedy- 
nem państwem, posiadającem aktywny organizm go- 
spodarczy jest Czechosłowacja. która jednak jest dłu- 
żnikiem. „ 
Położenie gospodarcze Polski jest przedmwotem 
europejskiego zainteresowania. Polska cierpi z powodu 
pasywnego bilansu handlowego. Deficyt wymiany gos- 
podarczej Polski wyniósł w pierwszem półroczu bież. 
roku 80 miljonów dolarów, wobec 20 milj. za cały 
rok ubiegły, Delicyt ten, zdaniem prelegenta — nie jest 
żadnym deficytem wobec ośmiokrolnie wyższej pa- 
sywnośćci bitiansu handlowego Niemiec. Lecz Polska 
jest krajem, który omija dotąd płynny kapitał za- 
graniczny, odgrywający w pewnych raząch rotę ha- 
mula, Brak tegoż powoduje, iż kążde uderzenie w 
bilans handlowy Polski wstrząsa bankiem hilelowvm 
tub państwowym kredytem. Prelegent uważa, że pierw 
szym nakazem gospodarczym dzisiejszej Polski jest 
postaranie się o dopływ kąpitału zagranicznego. Węgry 
pod względem gospodarczym, zdążają ostatnio zde- 
gydowanie kit poprawie, tak samo Rumunja : Jugo- 
sławją. 
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inatguracja na uniwersytecie warsz. 

WARSZAWA. 19. 10, (AW). Wezoraj odbyła się 
inauguracją nowego roku szkolnego na uniwersytecie 
warszawskim. Prorektor Krzysztąłowicz wygłosił spra- 
wozdanie z ub. r, szkolnego, w którym uczęszczało ną 
wykłady 8145 słuchaczy, w tem 10 procent kobiet. — 
W stosunku do 1923,24 r. liczba studentów zmniej- 
szyła się o 1300. Następnie rektor Pieńkowski przyjął 
imsyguła władzy rektorskiej i wygłosił odczyt „O zmien 
ności alomów'. 


Szkoła lofnirzo-samochedowa 


WARSZAWA. 19. 10, (AW). Wezoraj odbyło się 
uroczyste otwarcie państwowej szkoły technicznej lotni- 
czo-samochodowej. Nauka trwać będzie 4 lata. Na 
160 zgłoszonych przyjęto 61 studentów. 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 20 października 


TEATR NOWOŚCI. Julro ukażewię premiera ma- 
łowniczej. do głębi wzruszającej sztuki, znanego ro- 
syjskiego pisua, Ossia Dymowa „Spiewak własnej 
niedoli“ (,Wynajęty narzeczony”) pięknym prze- 
kładzie Janiny Mor. Utwór ten, owiany czarem poezji, 
posiada niezwykle inleresującą budowę sceniczną i 
obfituje w szereg fascynujących scen dramatycznych, 
pełnych przylem oryginalnego humoru. Doskonale na- 
kreślone postacie sztuki znalazły u nas wierwszorzęd- 
nych wykonawców. Główne role odlworzą pp: Ła- 
dosiówna, Michułowicz i Pelińsk, a obok nich wy- 
siąpią pp. Grzębska, Makowska. Pillerowa. Rowińska, 
Bielecki. Czaki. Koczyrkiewicz i lewieki, Reżyserję 
widowiska prowadzi dyr. Barwiński. 

„DZIEWCZYNA Z ZACHODU“, wspaniała opera 
Puceni'ego, ukaże sę po raz pierwszy ną seenie lwow- 


w 


skiej z końcem bieżącego tygodnia. Opera otrzyma 
zupełnie nową szalę dekoracyjno-kosijumową i obsa- 


dẹ pierwszorzędną. Glówne partje wykonają pp.: Pla- 
tówna, Sowilski (naprzemian z Mannem) i Cyganik. 
W daiszych partjąch wystąpią pp: Ostrowska, Jeleń- 
sk.  Kwialkowski. Martini, Ostrowski, Paszkowski, 
Schütz. Szmidt. Szymański, Zopolh i inni. 


PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁOWA WE 
ŁWOWITE ogłasza wpisy- do: 

1, Państw. Szkoły Majstrów Budowlanych 
murarzy. cieśli kamieniarzy i żelbelników. 

2) Państw. Kurs Prowadzących Parowozy: Na 
kurs ten, nu którym nauka odbywa się wieczorem, 
przyjmuje się lylko tych kandydaiów, którzy mają 
ukończony 5-miesięczny kurs dła palaczy i maszyni- 
słów. 


dla 


Zgłoszenia przyjmuje sckrelarjni szkoły w dm 
od 28. do 30. października ud 9—12-tej. 
ECHA SPRAWY GEN. CZIKLA. Gen, Czikiel, 


niesławnej pamięci dowódca krakowski, odsiaduje karę 
3-miesięcznej twierdzy w Slanisławowie. Jak donosi 
jedna z pism krakowskich, obrońca gen. Czikla adwo- 
kat dr. Woźniakowski, wniósł do ministerstwa spraw 
wojskowy'h podanie o darowanie skazanemu reszty 
kary. 

NAGŁY ZGON. 59-lelni Aleksander Kloputa, sto- 
larz, zəm. przy ul. Wronowskich, zmarł nagłe w ub, 
niedzielę w południe. Lekarz dzielnicowy stwierdził. 
że śmierć nasląpiła wskutek alaku nerwowego i po- 
lea? zwłoki odstawić do Instylulu medycyny sądowej. 

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 6.02 zł, 
czeki na Nowy Jork 5.97 i pół. W wolnych obrotach 
płocono dolary 6.0t zł. 

WŁAMANTA I KRADZIEŻE. Z mieszkania Ber- 
narda Maryutesa przy ul. Piastów skradziono 300 dol. 
z kieszeni kamizelki. wiszącej na łóżku podczas snu 
poszkodowanego. 

Z zakładu gralicznego „Ilatra* przy ul. Sykstu- 
skiej, skradziono po włamaniu się nocą objektyw fo- 
tograliczmy wysokiej wartości. na szkodę Józefa Sze 
tucza. 3 

Wawrzyńcowi Lesiowi, zam. przy ul. Sodowej. 
skradziono 7-letniego konia, maści siwej. 

NAPAD I POBICIE KONDUKTORA, Bracia Sla- 
misław i Jan Frankowie usiłowali wsiąść na stacji Per- 
senkówka do pociągu towarowego. Konduktor Jan 
Sobolnik zabronił im wsiadania, Wspomimani z zemsty 
zbili konduklora kamieniem po głowie tak. że nie 
mógł on dalej pełnić służbę. Obu zuchwałych na- 
paslników oddano do aresztu. 

AWANTURY ULICZNE. W ub. niedzielę odby- 
wała się zabawa w ruskiem tow. „Zorja”, przy ul 
Ormiańskiej, Kilku rozbawionych gości wyszło ma uli- 
cę. gdzie spowodowali popłoch wśród przechodniów. 

Jednego z nich, szeregowea 19 p. p. Władysława 
Kossarabę napadli i pobili do krwi, krzycząc, że się 
nie boją „polskiego bagnetu", 

kilku z lej szajki awanturników ujęła policja. Są 
ło: Mikołaj Kostyrka, Teodor i Michał Ostrowscy, oraz 
Stanisław Łukasik. 

Pozalem osadzono w areszcie policyjnym Mieczy- 
sława Reilera. który w stanic pjanvm usiiłował urzą- 
dzić nożem masakrę w jednym lokalu przy ul. Gró- 
deckiej oraz Jerzego Borysa za opilstwo i awantury. 

Najwytworniejsze potrawy mączne udają się naj- 
lepiej przy użyciu KUNEROLU. 


„DZIENNIK LUDOWY“ _ 


Aresztowan 


Z Sosnowca donoszą: Sąd okręgowy lutejszy o- 
głosił upadłość lwmmy „Polśląsk*, na czele której stał 
Rudoll Cywisk, przyczem sąd nakazał (ywiekieęgo o- 
sadzić w areszcie śledczym za długi, Należy stwierdzić, 
że Rudolf Cywiki od szeregu lal grasował w Zagłę- 
biu Dąbrowskim i na Górn. Śląsku i należał do naj- 
większych aferzystów. 

Gżeniony z bratanicą p. Lindego. dyrcktora na- 
zzelnego PRO., Cywieki korzyslał w nieograniczony 
sposób z kredylów w PKO. przy pomocy tych 


Onegdaj o godz. 8 wieczorem dom nr. 30 w Ale- 
jach Ujazdowskich w Warszawie stał się widownią 
niezwykle zuchwałego napadu bandyckiego. ^ 

Zamieszkała we wspomnianym domu na 4-tym 
piętrze 50-lelnia Apolonja Klarfeldowa, właścicielka ma- 
gazynu z koniekcją damską, około godz. 8 wieczorem, 
jak zwykle, po zamknięciu sklepu wracała do domu. 

Gdy Klarfeldowa znalazła się w połowie I. piętra 
klalki schodowej, w poprzecznej oficynie, wyskoczyło 


nagle dwóch młodych opwyszków. Jeden z nich wyjął | 


z pod palla siekierę i zadał cios z łewej strony czoła. 
Napadnięlą wydała rozpaczliwy okrzyk, na odgłos któ- 
rego wybiegł z micszkania jeden z lokatorów, Stani- 
sław MKłobski, Tymczasem bandyci zdążyli już um- 
knąć na podwórze. Dowiedziawszy się od ranionej, kto 
ją napadł, Kłobski wybiegł na podwórze z krzykiem: 
„Trzymajcie bandytów!“ Na okrzyk wybiegł dozorca 
DOAS AOT - WREWIE 


„Łamraczenie p jackie”. 


Odpowiedź na sprostowanie. 


W numerze 210 „Dziennika Ludowego" z dnia 
18. października umieścił ną podstawie § 19 p. Tyrcz 
sprostowanie, którego (reść — jak wynika z nade- 
słanego num pisma obywateli Lewandówki — nie 
zgadza się z okolicznościami podanemi w prostowanym 
arlykule, 3 

Otóż faktem jest, że w omawianym momencie 
był Tyrecz słanowczo pijany i zachowywał się tak, 
jak podano w „Dzienniku Ludoweym'. 

Nie jest to wielkiam dobrodziejstwem ze strony 
Tyreza, funkejonarjusza M. K. Eleklr., iż pełni funkcje 
komisarza rządowego — gdyż niż czyni tego za dart- 
mo. Przeciwnie obywalele Lewandówki wnosili protest 
do Starostwa z żądaniem usunięcia go za brutalne 
poslępowanie, Wyraziło się ono najjaskrawiej w po- 
bicia po twarzy znieważeniu  słownem 18-letniej 
Wi. <B. 

Co do zaś bezinteresowności „pana komisarza”, 
lo rzecz się przedstawia następująco. Otóż Tyrcz po- 
biewa dziennie 3 zł. jako wójt, za sekretarkę ma 1 zł. 
dziennie, nadto z boku jak np. jako przewodniczący 
komisji budowlanej ma 20—30 zł. — a trzeba do- 
dać, że w przeciągu roku zostało wybudowanych 
przeszło 80 domów. Jak z tego widać, „bezinteresow- 
ność* Tyncza nie jest znów tak wielka... 

Ale zresztą pocóż ma się dalej pan komisarz 
„poświęcać“ — niech ustąpi — byle „najrychiej. 

Cheąc mu to ułatwić, apotu, do wlaściwych 
czynników, ażeby wreszcie usunęły brulalnego komi- 
sarza i nie pozwoliły mu się „przepracowywać“ po- 
nad owych 8 godzin, o klórych w nieprostującem 
sprostowaniw wspomina, 


Instytut dla handlu zagranicznego. 
WARSZAWA. 19. paźdz. (Pat.) Z inicja- 


tywy ministra przemysłu i handlu inż. Cz. K'ar- 
nera odbyła się w ministerstwie przemysłu i 


podsekrelarza slanu p. dr. Fr. Doleżala kon- 
ferencja z iudziałem pirzeds/awicieli organi'za+ 
sji społeczno- gospodarczych i Izb handłlo- 
wych 'w sprawie powołania do życia Instytulu 
dla handlu zagranicznego. 

W dyskusji ustalono, że Instytut, którego 
celem jesl zorganizowanie działalności in- 
formacyjno- propagandowej dla polrzeb eks- 
portu, winien być lulwiorzony jako jednostka 
samodzielna oparta o szerokie koła przemysłce 


trolą rządu i przez rząd finansowana. 


Zuchwały napad bandycki. 


handlu dnia 16. b. m. pod przewodnictwem | 


wo- handlowe, pozostająca jednak pod kch-, 


__Nr. 241 


ie aferzysty. 


kredytow dokonał szeregu spekulacyjnych transakcji. 
i Upadek jego i aresztowanie pociągają za sobą 
niewąłpliwie wielkie straty w PKO., skad bezpośrednia 
kredyty czerpał, Dotąd niewiadomo, ile tysięcy złotych 
lekkomyślnie skredytował w PKO. Dyrekcja PKO. 
powinna ogłosić nalychmiąst swe straty z tego powodu. 

Jego wspólmiczką na gruncie warszawskim była 
Chylarska, Nostra jege żony, również Iindówna z do- 
mu. Gała sprawa wymaga bliższego wyjaśnienia, 


i również alarmujące przechodniów. pobiegł za ucieka- 
jącymi bandylami w ul. Wilczą. 

Na rogu uł Mokotowskiej jednego z bandyjów 
ujęło dwóch przechodniów i zajomocą dozorcy Kowa- 
,lewskiego przyprowadzono na miejste napadu. 
| W sieni na miejsou napadu znaleziono okrwa- 
t wioną siekierę. a na podwórzu ząś porzuconą przez 
„bandytów paczkę, zawierającą sweter. Torebka, w któ- 
„rej Klarfeldowa miała około 1000 złotych. ocalała. 
Ujętym bandytą Okazał się 19-lelni Zygmunt 
| Staszkiewicz, który przed kilkoma dniami uciekł z wię- 
|zienia przy ul. Długej w skrzyni po pudełkach od 
papierosów i polralił dotychczas ukrywać się przed 
policją. 
| Badany ną miejscu: przestępstwa zuchwały zbro- 
"dniarz przyznał się do zbrodni, oświadczając. że przez 
trzy dni czalował ma Klarteldową. 


| O W amen- 


Premjer Grabski płaci .. 
Premier Grabski otrzymał przed paru dniami na- 
'kaz płatniczy Izby skarbowej na zapłacenie 72 tysięcy 
złotych podalku majątkowego ża dobra swe w po- 
NADESŁANE. 
iZa te rubryka Awaakoja 
M APTT 2 


wiecie kutnowskim, Premier zwrócił się do deparla- 
mentu podatkowego, którego kierownik oświadczył. że 
wagi AMBALATORJUM 
URZĘDNICZO - ROBOTNICZE 


rzeczywiście tyle się od premiera należy. Następnie 
premier zaprosił naczelnika Izby skarbowej. który je- 
dnak oświadczył, że działał ściśle i sumiennie w myśl 
i KOLEJOWE PLAC UNJI BRZESKIEJ 1 
| GENY ofic. ambulatorjum kolejowego. 

| SECUNIA BEDE ATN IRA |: - 


rozporządzeń ministerstwa skarbu. 
ii EE c poc 
Uchwały locarneńskie 
WIEDEŃ. 19. paźdz. (Pal.) „Tagblatt“ do- 


Katastrofy kolejowe. 
WIEDEŃ. 19. paźdz. (Pat.) „Tagblatt“ z 
Kalkuty: W pobliżu miejscowości Halifa zde- 
rzyły się dwa pociągi osobowe. 28 osób *za- 
bitych, okolo 50 rannych. 
WIEDEŃ. 19. paźdz. (Pat.) „N. Fr. Pres- 
se“ z Rzymu. Na dwo-cu w Bressana (Wtochy 
północne) najechał pociąg towarowy na sto- 
jacy pociąg osobowy, pszyczem 12 osóbi stra- 
ciło życie, a około 50 jest "<annych. Maszynista 
nosi z Paryża: W dniu 1. grudnia, b. r. po 
ratyfikacji paktów zawartych w Locarno przez 
Reichstag niemiecki, zostaną pakty te uroczy- 
ście podpisane wi Londynie. W kilka dn; pó- 
źniej zbiesze się Rada Ligi Narodów, celem 
powzięcia definiltywnej decyzje w spzawfie przy- 
jęcia Niemiec do Ligi Narodów. Nadzwyczajne 
posiedzenie Rady Ligi odbędzie się w! giru- 
dniu. Przed końcem b. r. wejdą wszystkie za- 
iwarle w Locarno układy w życie. 


| 
| 


i palacz wyskoczyli z pociągu w ostatniej chwali 
nie zahamowawszy go i zbiegli. 


| 


mie odrowtzd 


ei 
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| 
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„DZIENNIK LUDOWY" l 


Tajemnica zamachu na prezydenta- państwa. 


Siódmy dzień rozprawy. 


| Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się do- 
Fiemo o godz. 10 i pół i Trwała do godz. 3 
topol. 

. Pierwszy zeznawał posterunkowy Woj- 
ciech Bil, klórego przesłuchanie nie zostało w 
sobotę ukończone. Czupurny len młody chłe- 
pak, na pytania, stawiane mu z różnych stron, 
odpowiadał, że to i owo widział napewned, bo 
„nie po to go lam poslawiont; aby stał bez- 
czynnie” 

Jak wiadomo, Bil zeznał, iż stał na cho- 
dn:ku, mając za sobą zwarte szeregi ludzi. Że 
sw ego slanowiska odwracał się co pewien czas 
i bbsemwiował osobjnika, klórym wedle jego 
twierdzenia był Sleiger. 

Sędzia przys. Zborowski: Czy pan widział 
całą figurę Sleigera, czy tylko głowę? 

Św.: Widziałem całą figurę. 

S. prz. Zborowski: Jakto jest możliwe, kie- 
dy pan stał za kordonem ludzi. 

Św. Widziałem go w całej postaci. 
= Ob Ringel: Na policji powiedzial pan 
inspektorowi (Łukomskiemu) że widział pan 
w dniu zamachu o godz. 10. rano idw podej- 
rzanych osobników wsiadających do tramwa- 
JU; jeden był w jasnym płaszczu, drugi w 

ronzowym. Jednym z nich według twierdze- 
nia pana miał być Sleiger. 

= Św. Tak mi się z początku wydawalo. Gdy 
mi pokazano Stejgera odwołałem to. 

Steiger przypomina świadkowi, że wobec 
kom. Kajdana zeznał, iż widział go w lowa- 
tzystwie innego w bronzowem ubraniu a kie- 
dy Sieger zadał mu pylanic, kiedy to było, 
Kajdan krzyknął: „slul pysk”! 

f Świadek lego momentit sobie nie Firzypo- 
mina. 

Szczegół (len jest ważny idlalego, że wedłue 
relacji kilku świadków, kręciło się koło sklepu 
Bayera dwu osobników, jeden w jasnym płasz- 
czu i okulapach amerykańskich, drugi w! bron- 
zowym. Ten w jasnym płaszczu był podobhy 
z wyglądu do Steigera, 
Steiger. 

Dr Ringe: Czy pan wyklucza, żeby na 


„nie był to jednak | konkretnego. 


Nie było okrzyków na cześć prezydenta 


Dr. Grek: Czy nie zauważyła pani żadnych 
geslów ani okrzyków na cześć prezydenta ? 

Św. Nie bvło żadnych gestów, ani powi- 
tań. - 
Dr Grek: Sledzlwo CHCIAŁO stwierdzić 
że nikl się prezydentem nie zajmował. 

Przew.: przerywa: nie „chciało“ ale zaj- 
mowało się czemś innem. 

Dr Grek: Więc śledziwo „USIŁOÓWAŁO 
(Śmiech na sali). 


Prokurator w obronie powagi sądu. 


Po przesłuchaniu tego Świadka zabrał 
głos prokur., klóry podniósł, że oslrze powie- 
dzenia dra Grcka, zwraca się niedwluznacznie 
przeciw powadze sądu, wobec tego prokuralor 
zaslrzega się przeciw temu, i prosi trybunał, 
by tej powagi sądu bronił. ` 


Obrona przeciw ograniczeniu jej praw. 


Obr dr. Grek odpowiedział, że obirona 
dalcka jesl od czynienia komukolwiek zarzu- 
tów, chciał tylko podkreślić, że śledztwio czy- 
miło usiłowania w lym kierunku, aby stwier- 
dzić, że w lem miejscu rąk nie podnoszono, po- 
zalem obrona chciała wyrazić wąlpliwość, czu 
w tem miejscu lak absolutnie nikt nie wznosi 
rąk na powilanie prezydenta. 

Obrona zastrzega .się przeciw temu, bly 
prokurator chciał widzieć w tych pytaniach 
jakąkolwiek chęć obniżenia powagi sądu à Ipit- 
bował ograniczać prawa obrony, zdążające do 
wyświetlenia sprawy. 


Dalsze zaznania świadków. 


Senzację wzbudziło na sali pojawienie się 
dziesięciolelniego Świadka Basbary Onyszkie- 
wiczówny, która jednak nic senzacyjnego nię 
powiedziała, slwierdziła tylko, że stojąc ną 
balkonie 4 p. obłok siotry Janiny, widziała 
spadającą bombę Pozatem nie powiedziała nic 
Por mwlłanów WI. W 


aiczyński, był jako ofi- 
cer honorowy 


przydzielony do asyslciwania 


miejscu był kloś inny, podobny do Steigera?i przy powozie prezydenta” Widział spadający 


Św. Tego nie wlykluczam. 
Kwiecisty styl protokołu śledczego. 


Dr Ringel: Czy pan się wyrażał wobec 
sędziego śledczego prosto jak teraz ? 

Św. Mówiłem całkiem proslo.. 

„ Dr Ringel: Czy pan mógł wobec sędziego 
śledczego użyć słowa „kategorycznie ? 

Św. Nie znam lego wyrazu. 

Dr Ringel: Czy użgł pan  wiyrażenia: 
„Mam niezłomne przekonanie” lub ,;poszum* 
jak u Telmajera? (śmiech na sali) 

Św. Nie użyłem tych wyrażeń. ja mówię 
całkiem prosto. | 

Kto kogo bił po twarzy? 


Dr. Landau: Czy nie był pan świadkiem. 
pewnej sceny u kom. Kajdana, podczas prze- 
słuchiwania Sleigera ? 

Św.: Słyszałem z poza drzwi uderzenie w 
w lwarz. Klo i kogo uderzył, lego świadek 


nie 'wie, ale to widział, że kom. Kajdan slał! 
wledy u progu, a Steiger siedział obok. Po-! 


zalem nikogo w tym pokoju nie było. 

Dr Landau: Zatem pan nie wie, czy Slei- 
ger Kajdana, czy Kajdan Sicigera uderzył 
twarz. (Śmiech na sali, Świadek skonsterno. 
Pi" 

Sw. Janina Onyszkiewiczówna |. 10, stałą 
w momencie przejazdu prezydenta na balko- 
nie IV. pięlra w domu przy ut. Kopernika, 
1 3. (nad sklepem Szkowrona). Widziała u- 
padającą bombę, którą potrącił następnie koń 
por. Wisłoucha. Począlku lolu bomby nie wi- 
działa, z kierunku łuku wnosi, że mogła zo- 
słać rzucona z grupy luizi, skupionych na ro- 
gu ul. Kopernika i Legjonmów, kolo Beyera, 


W | się z miejsca nie ruszył. Świadek widział z halkomm. 


jak Irzech mężczyzn pospiesznie odeszło z grulpy sto- 
jącej pod sklepem Beyeru poczem oglądając się nie- 
pewnie, poszli w ulieę legjonów. Jeden z nich był 
ubrany w płaszcz. drugi miał kaszkiel na głowie i za- 
ros! w formie [aworytów. Jak był ubrany trzeci, świa- 
dek nie zauważył. Można się było domyśleć. że byb 


pocisk, miejsca jego wylotu określić nie po- 
trafi. Pakunek owinięty sznurkiem, w' papierze 
brunalnym zoslał potrącony przez konia rotm. 
Wisłoucha i w tej chwili rozprysnął się na 
kilka części, które zaczęły płonąć 


Spostrzeżenia dr. Rabnera. 


Adwokal dr. Rabner zeznał, iż siał w chwili prze- 
jazdu Prezydenta na balkonie kawiumi „De ja Paix", 
Momentalnie ujrzał lecący Jakiś okrągły pakunek, wiel 
kości głowy dziecka. Był on owinięty w gazetę. która 
rozwinęła się i poczęła się palić w powietrzu, Bomba 


| la przeleciała ponad powośem Prezydenia. a upadłszy 


spowodowała ogień w trzech miejscach. 
Palił się bowiem w dalszym ciągu papier. w któ- 
rym hvła owinięła bomba. dalej prawdopodobnie rozsy- 


pana zawartość lej bomby. W końen płomienie objęły 


całą puszkę napełnioną malerją wybuchową. 

W chwili rzucenia bomby podjechał rotmistrz. na- 
leżący do świlv Prezydenta, do slangreta i polecił mu 
zaciąć konie. 

Jadący za powozem ułani rozstąpili się i onunęli 
leżącą na bruku bombę. ; 

W pierwszej chwili obecni w tem miejscu widzo- 
wie oniemieli i „zbaranieli”. Cisza zapanowała i nikt 


lo sprawcy zamachu. ą 


Tymczasem obok leżącej bomby przejechały liez- 


jne aula jądące za powozem Prezydenta. W końcu 


nadjechały samochody policyjne a w jednym z nich 


Przew zwraca uwagę świadka, że w Śledz- ie db Presz, znany konfident policyjny wśród 
twie wskazywała miejsce (wyrzucenia bomby z o Noi dk Sao GE: 
Baza grupy ludzi stojących IL TORU £ (sce zamachu i rozpoczęła poszukiwać sprawców. Do- 
w. nie przypomina sobie tego szczegółu. {piero wledy jrzytrzymano Steigeru. 

alej stwierdza Świadek na zapylanic prze- i 
Wiodniczącego, że tlum slojący na rogu za- 
czął się po rzuceniu bomby cofać dopiero pe 
Pewnej chwili. 


4 

i Na balkonie siedziała wówczas obok świudka pe- 

į wna pani, jak się następnie okazało p. Francosowa, 
która czyt: í 

e czytała gazetę 


5 


+ W chwili jednak, gdy aresztowano Slieigera, za- 
wołała ona impulsywnie po niemiecku: „Na miłość 
boską, areszlowano niewinnego człowieka, zamachu 
dokonał młody człowiek, ubrany w bronzowe ubranie 
i czarny kapelusz, Jak się okazało, widziała ona mo- 
ment rzucenia bomby, a następnie oddalenie się za- 
mąchowca w kierunku uk, Legjonów. 

Po kilku pytaniach zadanych przez obrońców, 
przewodniczący zarządził przerwę. 


Ciernista droga obrońców. 


Podczas iej pauzy odbyło się posiedzenie trybu- 
nalu. Następnie przewodniczący udzielił nagany dr. 
Grekowi za niewłaściwe scharakleryzowanie śledziwa, 
sądowego, którą to opinję wypowiedział dr. Grek przy 
stawianiu pylłań świadkowi p. Onyszkiewiczównie, 

W tej chwili powstał dr. Loewensleim i prosił o 
zarządzenie krótkiej przerwy w celu marągdzenia się 
obrońców w sprawie udzielonej nagany. Przewodniczący 
nie przychylił sę jednak do lego wniosku. Wobec tego 
wszyscy obrońcy wyszli ze sali z wyjątkiem dr. Greka, 
który w dalszym ciągu stawiał pytania świadkowi. 

Przesłuchanie świadką trwało do godziny 3 po- 
poludniu, poczern przewodniczący odroczył rozprawę 
do dziś do godz. 9 rano. 


Uwolnienie z więzienia świadka 
Merksamerowej. 


W "ub. piątek zosiała aresztowana Klara Merksa- 
imerowa, świadek w procesie Steigera, pod zarzutem 


| sprzeczności swych zeznań z zeznaniami złożonemi 
w śledztwie. 
W ub, sobotę przesłuchał aresztowaną sędzia 


śledczy Kosikowski. 

Adwokat dr. Kibitz, wniósł pismo do Prokuratury, 
dowodzące, że aresztowanie Merksamerowej nie znaj- 
f duje uzasadnienia w ustawe, braik bowiem momentu 
{świadomości fałszywych zeznań. i 

Twierdzenia bowiem aresztowanej są nieistolne i 
wcale nie zmieniają zasadniczej repredukcf. doznanych 
| przez nią wrażeń. Zeznania jej nie mogą być kwesljo- 
nowane jako nieprawdziwe, są bowiem natury czysto 
spostrzegawczej, polegające na wrażeniach osobistych 


i momenlalnych. Niema w nich ani złego zamiaru, 
ani świadomości fałszywych zeznań. 

Prokuratura przychyliła się do wniosku dr. ki- 
bitza, Merksamerową wypuszczono w ub. niedzielę 
na wolność. 

= 
Pokłosie. 


Sędzia śledczy nie jest oskarżycielem. Dia- 
lego nazywa się sędzią śledczym, że ma śledzić, 
badać i dochodzić prawdy, w obiwinionym nie 
powinien widzieć winnego, dopóki sprawiy 
wszechstronnie nie zbada, nie rozpalrzy. Nie 
zawsze sędzia Śledczy jest tylko sędzią śled- 
czym, czasem jest i pprokuralorem. 

Protokoły śledcze powinny być wierną re- 
produkcją lego, co zeznają oskarżeni i Świad- 
kowie. Jakakolwiek zmiana ich zeznań przez 
sędziego śledczego lub protokolanta,  chcćbiy 
tylko slylislyczna przestaje być wiernem od- 
biciem tego, co powiedzieli. Echo tak właśnie 
prowadzonego śledztwa odbiło się wczciraj ną 
sali sądowej, a w rezultacie był przykry in- 
cydent. 


Odważni. 
Steiger uciekał w największem przeraże- 
niw, bo przestraszył się bomby. i 


Paslernakówna widziała osobnika, rzuca- 
cego bombę, ale bała się go przytrzymać 
aby jej nie zastrzelił 

I dlatego jest proces Steigelra. 

Ce + WO "EAN OKW iuikz"r=m. | 

Historyczny dzień w bocarno. 

* LOCARNO, 19. 10. Dnia 16. b. m. o godz. 7,30 
wieczorem oklaski które się rozległy w sali konieren- 
cyjnej, oznajmiły, że qwoczysty akt jest dokonany. Pu- 
bliezność, licznie zebrana na ulicy, oklaskami powitała 
len fakt. Po kilku minulach otwarło się okno na 
l. piętrze, a w niem ukaza sę Briand, Luther, Cham- 
berlaim oraz mni delegaci. 

Belgijski jurysta Rollin ukazał publiczności 8 do. 
kumentów podpisanych, a mianowicie: pakt reński, u 
kładv rozjemtze między Niemcami i Francją, Belgją. 
Polską i Czechosłowacją, jakoteż protokół. registrują- 


cv zakończenie konferencji. 
Pierwsza opuściła gmach delegacja polska, po- 
tem wyszli Vandervelde, Briand i Mussolini. a za 


inimi Niemey. Wszystkich delegatów oklaskiwano go- 
| raco. 
i nie wiele zwracała uwagi naf ` 
przejazd Prezydenta. | newie, aby uchwalić przyjęcie Niemców do Lis Nare 


A 


Rada ligi Narodów zbierze się 7. grudnia w Ge- 
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Komisja Centralna Związków Zawedow. 
o sprawie bezrobocia i kryzysu gospod. 


* ności rozwinęła sę ożywiona dyskusją w sprawie obec 
nej sytuacji gospodarczej: po przeprowadzeniu kłórej 
polecono Sekreturjatowi K. C. Z. Z. w ciągu najbliż- 
szego tygodnia porozumieć się z partjami politycze 
I nemi w sprawie przeprowadzenia wspólnej walki klasy 


W dniu 15, października r. 
dzenie Komisji Centralnej Ee sprawom onga- 
nizacyjaym oraz kwestji bezrobocia. Na posiedzeniu 
poza czlonkami Konusji Centralnej Zw. Zaw. obecni 
byli przedstawiciele . Komisj w Zarządzie Głównym 
Funduszu Bezrobocia tow. tow. poseł B. Ziemięcki 
i A. Teller, Po zreferowaniu sprawy bezrobocia przez 
tow. Zdanowskieęgo wywiązała się dyskusja, w któ- 
rej zostało wyjaśnione, że bezrobocie rośnie z ząatrwa- 
żającą szybkością i obejmuje coraz szersze masy 
robotników przemysłowych zarówno zatrudnionych w 
wielkich pałęziach przemysłu jak w przemysłach drob- 
nych i chałupniczych, dotyka ono pracowników u- 
mystłowych i zaczyna zjawiać się i coraz bardziej roz- 
wijąć nawet wśród robotników rolnych 

Ostatnio notowana liczba bezrobotnych przez Pań- 
stwowy Urzędy Pośrednictwa Pracy jest zbyt niska; 
wynosi ona z górą 196.000 hrdzi, z tego zaledwie 
93.000 zabiera zapomogi. Wobec. tego jednak, że no- 
towama Urzędu Pośrednictwa Pracy obejmują wy- 
łącznie robotników zatrudnionych w warsztalach H- 
czących więtei niż 5 osób, jeśli się doliczy robotni- 
ków takich gałęzi przemysłu jak odzieżowy, kape- 
luszniczy, drukarski i t. p. to liczba całkowicie bez- 
robotnych wyniesie conajmniej 250.000 osób, do tego 
należy wlwzyć jeszcze ogromną rzeszę robotników 
pracujących po dwa i trzy dni w tygodniu. Sytuacja 
wszystkich kalegorji bezrobotnych jest rozpaczliwa. 
Doraźna pomoc, której udziela rząd, jest na skutek 
biurokratycznego systemu jej stosowania i  koniecz- 
hoścć powtarzania z miesiąca na miesiąc uchwał Rady 
Ministrów zo do jej udzielania „ często zupełnie 
duzoryczna i przerywaną. W wyniku dyskusji w tej 
sprawie Komisja Centralna Związków Zawadowych 
podjęła następującą uchwałę w sprawie bezrobocia: 

Wciąż potęgujące się całkowite i częściowe bez- 
robocie, które boleśnie dotyka obecnie nietylko robot- 
ników uajwiększych gałęzi przemysłu ale pozbawia 
źródeł utrzymania wielkie rzesze robotników drobnych 
i <chałupniczych gałęzi przemysłu oraz licznę zastę- 
py pracowników umysłowych. musi spowodować roz- 
szerzenie akcji zabezpieczeniowej na te wszystkie ka- 
tegorje robotników. Sytuacja bezrobotnych, jest roz- 
paczliwa, albowiem w przededniu pory zimowej nie 
są oni w stanie zdobyć się na zabezpieczenie siebie i 
swych rodzin w niezbędny opał zimowy, Żywność, 
odzież i l. p. W tych warunkach Komisja Ceniralna 
Związków Zawodowych domaga się: 


a) by akcją zabezpieczenia bezrobotnych została 
wozwinięla na wszystkie kategorje calkowicie i czę 
ściowo bezrobotnych robotników przemysłowych bez 
względu na wielkość warsztatu pracy, na bezrobot- 
nych robotników rolnych oraz na pracowników umy- 
słowych ; z 

b) by L zw. „doraźna pomoc“ objęła wszystkie 
katęgorje bezrobotnych bez geraniczenia terminu wy- 
dania zapomóg; 

0) by Rząd wydał niezwłocznie polecenie wszyst- 
kim władzom samorządowym, aby w ciągu najbliż- 
szych tygodm: zaopalrzyły one wszystkich bezrobotnych 
w niezbędne zapasy ziemniaków opału zimowego; 
nie posiadającym odpowiednich funduszów władzom 
samorządowym musi przyjść z pomocą finansową w 
tym celu Rząd; 

dy by wysokość zapomóg dla bezrobotnych była 
zwiększona w miarę wzrostu drożyzny, wedle wyka- 
zów Komisii do Badania kosztów utrzymania przy 
Gł. Urzędzie Statystycznym ; 

e) by dzieciom wszystkich kategorji bezrobotnych, 
które uczęszczają do szkół, zabezpieczone zostały bez- 
płatne pomoce szkołne; 

) by wszystkim bezrobotnym udzielana była na 
koszt Rządu bezpłatna pomoc lekarska; > 

g) by robotników zakładów wojskowych objęto 
ogólną akcją zabezpieczeniową odejmując uprawnie- 
nia w tej dziedzinie organom Ministerstwa Spraw 
Wojskowych ; 

h) by wszystkich bezrobotnych zwolniono od 
obowiązku płacenia podatków państwowych i komu- 
nalnych ; 

i) by powsirzymano wobec bezrobotnych eksmisje 
z mueszkań i zniesiono obowiązek płacenia komornego 
na cały czas bezrobocia. 


i 


Komisja Centralną Związków Zawodowych po- 
leca wszystkim Związkom Centralnym Radom Związ- 
ków Zawodowych i Sekretarjątom Okręgowym roz- 
począć jaknajenergiczniejszą akcję demonstracyjną i 
agromadzeniową, celem skłonienia wiądz państwowych 


. odbyło się posie-|i samorządowych do poważnego zajęcia się Sprawą robotniczej o postulaty 
szalejącego bezrobocia i spełnienia wszystkich wyżej | ostatnim HI. 


wysuniętych postulatów. 
Przy sprawozdaniu komisji Centrąlmej z działal- 


Warszawski pra letarjat WS sprawić e obecnej sytuacji GOSP. 


Dn. 14-go bm. w przepełnionej sali Warsz. 
spółdzielni Spożywców, odbyła się pod prze- 
włodnictwem prezesa Rady pos. tow. Gardec- 
kiego, konferencja Zarządów i mężów: zau- 
fania Związków Zaw. 'w sprawie obecnego kry- | 
ZySsU gospoda czego. 


ciele 28 największych Związków Zawt 

Po wyczerpującym referacie tow. Zdanow- 
skiego, sekcetarza Kom. Centralnej Zw. zawt, 
o obecnej sytuacji gospodarczej i po <żywio- 
nej dyskusji, uchwalono naslępujące, przedło- 
żone przez referenta rezolucje: 

1) Konferencja Zarządów Zw. Zaw. m. 
Warszawy stwierdza, że przeżywany obecnie 
kryzys gospodarczy, z jego ciężkiemi skulka- 
mi, dotykającemi groźnie klasę robotniczą, jest 
wiywłołany niszczycielską i rabunkowa gospo- 
darką kapitalistyczną. 

Zażegnać kryzys może jedymie polityka 
Rządu. który nie ulęknie się pójść po drodze 
zdecydowanych reform w dziedzinie gospo- 
darczej. : 
Rząd taki musi zmierzać do: 

a) zażegnania braku znaków pieniężnych ; 
b) poprowadzenia zdecydowanej akcji, zmie- 
rzającej do potanienia kosztów utrzymania i 
mozszorzenia w ten sposób pojemności rynku 
wewnętrznego drogą zwiększenia konstimcji ; c) 
zniesienia wyuwzdanej polityki ceł protekcyj- 
nych; d) upaństwowienia dojrzałych do tego 
gałęzi produkcji, jak przemysły: węglowy. cu- 


W dniach 13-go do 19-go września od- 
były się w Londynie i większych miastach an- 
gielskich „Zjazdy pokojowie'* młodzieży angiel- 
skiej, która gorąco opowiadała się przeciw! woj- 
nie i militamyzm. i postanawia dążyć do utwło- 
rzenia pirzeciwtwojennej organizacji międzyna- 
rodowej, któraby uniemożliwiła na przyszłość 
wybuch wojny. 

Ten międzynarodowy charakter młodzie- 
ży szczęśliwie zaznaczył się na jednem z lon- 
dyńskich zebrań, gdzie przemawiali przedsta- 
wiciele młodzieży niemeckiej, ausirjackiej, wę- 


gierskiej, holenderskiej, oraz z Indji i Afryki. | 
Na wszystkich tych zebnaniach uchwalono ' 
rezolucje tej treści: 

„My biorący udział w tem zebraniu wie- | 
LON, że bk. pokój może NE Gang 


| chodowego od płac 
W konferencji wzięli udział przedstawi- |i 


zosjodarcze, uchwalone na 
Kongresie Związków w 


Zawodowych 


czerwcu r. b. 


kcowniczy i inne; e) wprowadzenia wf całej 
rozciągłości robolniczej kontreji nad produk- 
cja; f) zdobycia obcych rynków zbytu i za- 
(warcia w lym celu umów handlowych z pań- 
stwami sąsiedniemi; g) zniesienia podatku do- 
i uposażeń rcibotniozych 
pracowniczych; h) powstrzymania dalszej 
zwyżki komornego. 

Rząd ten musi również wyraźnie zagwa- 
rantować tlrzymanie w calej pełni ustawo- 
dawslwa zobolniczego. 

2) Wobec coraz bardziej szalejącego bez- 
robocia, dotykającego ostre również przemy- 
sły drobne, konferencja domaga się: 

a) rozszerzenia akcji ustawowej tlosiocy 
na wszystkich bezreobłolnych ; b) wprowadze- 
nia tak zw. pomocy doraźnej dla wszyslkich 
bezrobotnych, bez ograniczenia terminu; c) po- 
lecenia władzom samorządowym, aby zaopa- 
t-zyłj wszystkich bezrobotnych robotników w 
węgiel i ziemniaki na zimę; d) zwolnienia 
bezrobotnych od płacenia komornegc i wszeł- 
kich podatków. państwowych i miejskich; e) 
bezwzględnego zakazu eksmisji bezrobolnych 

Rezolucję tę przyjęto 310 głosami. 

Za rezoltcją „czerwonej grupy”, zawiera- 
jacą stare oklepane frazesy komunistyczne, pa- 
dlo 6l głosów. 

W końcu przyjęto jednogłośnie wniosek — 
wzywający klub posłów socjal. do wniesienia 
w Sejmie wniosku nagłego o wstrzymanie eks- 
misji dozożców domowych na czas zimowy. 


SOCET EAD ©! O T 
O 


Miodzież przeciw wojnie. 


tylko przez energiczną akcję poszczegołmychi 
jednoslek. 

Na młodzieży leży obowiązek zniszczenia 
wiary w siłę i gwałt, mamy być chorążyrmi, 
kierownikami i nauczycielami jutra i przy- 
szłość świata jest w naszem ręku. Jesteśmy 
zalem zdecydowani wszystkimi siłami pracować 
aby powsta? Świat wolny od wojny, gwałtu 
i chciwości, zbudowany na pracy i miłości 

Nasze wołanie kierujemy do młodzieży ca- 
łego świata. 

Aby tę pracę dla pokoju skuteczniejszą u. 
czynić, zjednoczyły się organizacje młodzieży 
angielskiej w Brytyjski związek młodzieży, któ- 
ry pragnie współpracować ze wszystkiemi po- 
krewnemi organizacjami, jako Światowy zwłą- 
zek Saboya 


(Inf. Międzynar.) Dn. 8 października od- 
były się nasady przedstawicieli Międzynaro- 

dówki zawodowej i Soc. Międzynarodówki ro- 
botniczej, w których wzięli udział w imieniu | 
Międzynar. tow. Jotlhaux (Francja), Mertens | 
(Belgja) Leipart (Niemcy), Bramley (zmarły 
przed tygodniem, Anglja), i sekretarze Au- 
degeest, Sassenbach i Brown; ze strony S. 
M. R. Cramp (Anglja), de Brouckere (Beb 
glja), Tom Shaw (Anglja), óraz sekretarz A- 
dlejr. 

Punktem wyjścia obrad były uchwały mar- 
sylskiego kongresu o 8-godzinnym dniu pra- 
cy i bezrobociu. W jrezolucjąch, powzięlych 
w Maqrsylji, podniesiono polirzebę współdziała- 
nia Międzynarodówki zawodowej z polityczną 
otnośnie do pFozmaitych konkretnych grcible- 
mów 

P-zedewszyslkiem poddano dokładnemu o- 
mówieriu sprawę przeprowadzenia iw jaknaj- 
bliższym czasie ratyfikacji konwencji waszyn- 
glońskiej. Konferencja przyjęła jednomyślnie 


Konferencja Międzynarodówki palitycznej I zawodowej. 


[frcpozycję Bramleya, aby w tych wszystkich 
rajach, w których nie nastąpiła jeszcze ra- 
tyfikacja, rozwinięto w dniach od 15-ge l- 
stopada do połowy grudnia specjalną propa- 
gandę na rzecz ratyfikacji waszyngtońskiej u- 


mowy o 8-godzinnym dniu pracv. Wzywa się 


zwiaszcza zarządy krajowych organizacji zawo- 
dowych partji socjalistycznych i ich frakcji 
parlamentarnych, w poszczególnych prawach. 
aby natychmiast porozumiały się jakie parla- 
mentarne i propagandystyczne akcje należy 
wszcząć wi odnośnym czasie. 

Na końcu Jouhaux postawił rezolucję, pro- 
testującą przeciw ostanim gwałtom wioskiego 
faszyzmu; zmierzającym do zamienienia w mo- 
nopol faszystowskich organizacji prawa, do cr- 
ganizowania się zawodowego. Gospłida"czo i 
politycznie zo*ganizowana międzynarodowi kla- 
sa robotnicza oświadcza, że Włochy przez swe 
postępowanie i akly gwałtu stawiają się poza 
obrębiem cywilizowanych narodów. 

Rezolucję przyjęto jednomyślnie. 
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Dr. MAKS IONAS. 


Kilka słów o ortopedji i elektroterapji ”. 


(7 lecznictwa Kasy 


ślrtopedja zahnuje się leczeniem zniekształceń orga 
=uiuu à wszelkich utrudnień we władaniu kończy- 
nami, Wszelkie te kalectwa powstałe czy to przed 
porodem, więc w tak zwanem Życht płodowem. czy 
to podezus porodu lub „Po porodzie, są przedmiotem 
sczeniz ortopedycznego. Leczenie to obejmuje tedy 
duży szereg cierpień: krzywicę. czyli chorobę angel- 
ska, skrzywienią kręgosłupa. wszelkie PoTażenia 
szkodzeria kończyn, (wypadek, sport, 
dowa, a w końru uajslraszniejsze 
i stawów, 

, Krzywica gruźlica to główny konlvugent 
*lorób ortopedycznych wieku dziecięcego. k 

Krzywica jest chorobą yłównie wielkich miast. Na 
100 dzie miejskich ma krzywicę 90 i więcej. Cie- 
kaweg jest, że szerszy się ona prawie wyłącznie w 
Streñe umiarkowanej i to u ludów białych, natomiast 
ph zółu) > ezara choroby tej prawie nic maja 
sie pienie polega na zmianach w kosćcu, który zawieru 
Znacznie mniej wapnia i kwasu fosłorowcyo, Aani- 
E R. me Kości są miękkie į  zniekształ- 

ne. Z | oMakma ds «ema aa Rz 
gg nogactycwakckóe "lat p TRB ga ok 
$ a zł. „o” lub „x*, o skrzy- 
„:Oltym kręgosłupie, dzieci. które zaczynają ząbkowąć 
dowie w 2gm,i Beim roku życia. 
m rL ga jest choroba proletarjatu. Udowodniły 
4 > ahis ostalnich dziesiątków lat. podjęte we wszy- 
M "=! nemat krajach. Rozwój cierpienia tego jest 
isle zwiąmany z warunkami społeczno - ekonomiez- 
nu danych osobników i całych nawel spoleczeństw. 
SNLerlelność wskutek gruźlicy i niezdolność do pracy 
muwobkowej jest ogromnie wielka. Gruźlica > 
šdo 3 razy więcej zgonów, aniżel: 
by zakaźne. W Małopolsce wedle 
nowsza z przed 25 Jat 
46'7 na tysiąc ludności 
by amarłych. 

Oddzielny część ortopexdji tworzy or 
jenna, która włąściwie powstała, ogrom nie SIĘ roz- 
winęła dopiero podczas : po wojnie światowej. Sio 
mę lo howiem tak. że doświadczenia z wojen. daw- 
nych, zwłaszcza z wojny francusko pruskiej AB 
1870. posiły w niepamięć w dziesiątkach spokojnych 
fat powojennych, aż dopiero wojna światowa poż 
atawiła lekarzy przed uężkiem zadaniem leczenia zra- 
biei i xh skulków, a co ważniejsze, uczynienia m- 
walidów zdolnymi do pracy’ zawodowej. Równocze- 
^ue rozwój hygjeny społecznej i gromadzenie sta- 
Lystyk jekarskich na wielką skalę, wykazały jak du 
ży odsetek kalek ma każde społeczeństwo. Statysty- 
ka _Memmiecka przedwojenna Biesalskiego w latach 
1907—-1912 sprządzona, wykazała w Niemczech 100 
Lysięcy kalek w dzieci do lat 14, Wieleż setek tysięcy 
dodać należy, r 
tego społeczeń 


, U- 
PTaCa zawor 
wużźlicę kości 


1 daje prze- 
wszystkie choro- 
statystyki Meru- 
, Mmierało rocznie na gruźlicę 

t. j. 15 część ogólnej licz- 


'lopedja wo- 


i 


stiwa i to zwłaszcza dAś po wojnie? 


chorych m. Lwowa), 


liczych jest olbrzym. Słynny zakład Rolliera w 
"Leysinq Szwajcarja) wykazuje statystycznie 80 proc. 
"wyleczenia chorych na gruźlicę kości. 

Kąpiele elektryczne wzmagają krążenie krwi 
| wydzielanie potu przez co następuje usuwanie bakterji 
z organizmu, wzmożenie przemiany Materji wWZro- 
stu tkanek. 

Wreszcie clektroterapja, Co to znaczy elektro- 
terapja? Jest to poprostu spożytkowanie cudownej 
kiły elekiryczności dla celów leczniczych. W ortopedji 
stosujemy od dawna prądv stale i przerywane, t. z. 
prądy galwaniczne i faradyczne w przypadkach osła- 
bienia mięśni. nerwów, porażenia, zapalenia nerwów 
stawów. = 

W nowszych czasach wynaleziono leczenie zapo- 
mocą prądów t, zw. zmiennych to znaczy prądów, 
które zmieniają swój kierunek. Przy prądach zmien- 


i 


a O O w 


z O COZ OZOWAN 


Województwo lwowskie reskryptem z 1. września 

tigi r. L. O. S. 1154 ex 1925 zawiadomiło Magistrat, 

iż Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej okólni- 
kiem Nr 431 z 24. sierpnia 1925 Nr. 24270 III. 
uznaio za konieczne przyjść w granicach kredytów 
budżetowych z pomocą specjalną inwalidom pracy, 
lo znaczy osobom niezdolnym do pracy z powodu 
slarości. 

Zamieszkali we Lwowie pracownicy, którzy velek- 
tują na pomoc państwową we formie czasowego mic- 
sięcznego zasilku rządowego ' winni zgłosić się celem 
rejestracji w komisarjącie w którego obrębie mieszkają 
najpóźniej do dnia 25 października 1925 włącznie. 

O lymczasową pomoc państwową ubiegać się mo- 
gą jedynie pracownicy, którzy odpowiadają następu- 
jącym warunkom 

a) są niezdolni do pra*y z powodu stąrości, p:zy- 
czem za wiek powodujący niezdolność do pracy przyj- 
muje się 65 lat skończonych, co nie wyklucza w wy- 


Breitbart -- „krój żel 


Zma iemu w Berlinie słynnemu. żydowskie- 
mu siłaczowi, podem z Lodzi, Zygmutowi Breit- 
| bartowi, poświęca prasa wiedeńska bardzo ob- 
| szerne wspomnienia Tłomaczy: się to tem, że 
| Breitbart swoją ćwiałową karjerę rozpoczął w. 
Wiedniu, w rozgłośnem „Ronacher-Variete". 
Wśród wspomnień o nim w! dziennikach wie- 
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loisze w „Die Stunde“ p- J. M. Reich, redaktor 


nych stosowanych w djatermji kierunek prądu zmie- 
mia się 500.000 razy ną sekundę. Znanemi jest, że prąd 
elektryczny przechodząc przez jakiś przewodnik np. 
firut miedziany wytwarza w nim ciepło. Otóż zja- 
wisko to wykazane jest w djatermji. Przewodnikiem 
elektrycznym jest tkanka chora, którą chcemy le- 
czyć. Przez umiejętne stosowanie prądu elektrycznego 
przy djatermji możemy wytwarzać ciepło lecznicze 
w piębi organizmu w każdem dowolnem miejscu. 
I na tem właśnie polega wyższość djatermii nad 
imnemm metodami leczenia chorób nągrzewaniem, przy 
nich bowiem ciepło przenika powok do głębi od po- 
wierzchni i nie dochodzi zbyt głęboko, przy djatermji 
natomiast wytwarza się ono w głębi. W ortopedji oddaje 
djatenmja nieocenione wprost usługi w schorzeniach. 
stawów, nerwów i mięśmi,**) 

Podnieść należy, że Kasa chorych miasta Lwowa 
jest jedną z pierwszych w Europie Instytucji Ubez- 
pieczeniowych, która posiada tak bogato uposażony 
Zakład Ortopedyczny i elektroterapeutyczny. Z miast 
europejskich nie posiada podobnego zakładu dotych- 
lezas ani Paryż ani Wiedeń ani Berlin. 


f inwalidzi pracy. 


'padkach szczególnych uwzględniena naższej , granicy 
wieku; 

b) utrzymywali się z dochodów pracy najemnej 
w piągu lal 30 i mogą stwierdzić powyższe odpo- 
wiednimi dowodami, przynajmniej ząś zaświadczeniem 
2-ch wiarogodnych osób. 

nie posiadają własnego majątku ani dochodu, 

który mógłby zabezpieczyć im osiągnięcie niezbędi 
nych środków życiowych (vide art, 1. Ust. z dn. 16-90 
sierpnia 1923 r.) oraz nie posiadają osób prawnie zo- 
bowiązanych do ich elimentowania według postanowień 
prawa cywilnego, które byłyby w stanie utrzymać. 

d) nie korzystają ze świadczeń ubezpieczeniowych 
na wypadek bezrobocia. niezdolności do pracy na 
starość. oraz zasiłków pieniężnych, udzielanych przez 
Kasy chorych. 

Podanie fałszywych danych spowoduje utratę ko- 
rzystania z zgsiików, niezależnie od odpowiedzialności 
cywilnej i karnej. F 
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aza“ czy król blagi? 


, mioty używane ‘do doświadczen, ba! nawet 

próbki tych przedmiotów zabierali do swych 
laboratorjów**. a 

Nie znaleziono absołutnie nic, chociaż nie- 

| możliwość przez to nie przestała być niemoż- 

| liwością. Tajemnicy swojej Breitbart nigdy ni- 

| komu nie wyjawił i dziełem przedziwnej zem- 


by zyskać obraz stanw zdrowotnego ca- |tteńskich na jbardziej mteresujące jest to, cojsty losu, umierając wskutek zakażenia właś- 


nie od gwoździa wbitego w ciało, zabrał ta- 


W walce z opisanemi chorobami posiada orto- | dzialu sportowego w tem piśmie. P. Reich £ Jemnice ze sobą do grobie lecz dzięki temu 


pedja duży arsenał broni. W 
operacyjnych tak zwanych krwawych i 
wych. Do ostatnich należą w pierwszym rzgdzie o- 
palrunki gipsowe. Zabiegi te mie wyczerpują jednak 
calkowicie leczenia, jakie medycyna współczesna po- 
sady, W parze z nimi idzie poważny szereg metod lecz- 
uazych jak masaż, gimnastyka, aparaty zanderow- 
Sie, leczenie świalłem (lampa kwarcowa. lampa Tu 
kowa) kąpiele elektryczne, hydroterapia czyli lecze- 
nie zabiegarm wodoleczniczyini i wkońcu dział w ostat- 
uch latach silnie się rozwijający i zrokujący daleko 
:dące nadzieje t. j. clektroterapja. i 

Masaż ortopedyczny działa na krążenie lmty i 
EN i wmacma przez to mięśnie, Gimnastyka ortope- 
dyczna wpływa podobnie na mięśnie, ponadlo usuwa 
APC stawów i wydłuża przykurczone mię- 
śnie. 

Lecgeme świetlne polega na stosowaniu lampy 
kwarcowej, która zastępuje w dużej mierze naturalne 
promienie pórskiego słońca, specjalnie t. zw. promie- 
nie pozaliolkowe. Dzięki lampie kwareowej możeniy 
korzystać z dobroczynnego ich działania uniezalcż- 
mieni do pewnego stopnia od pory roku i miejsca. 
Wpływ leczniczy słońca górskiego w procesach gruż- 


Zakupiony przez Kasę chorych miasta Lwowa w 
bieżącym roku Zakład ortopedyczny został obecnie 
rozszerzony przez wprowadzenie działu elekiroterapji, 
Z. tej okazji zamieszczamy niniejszy artykuł celem za- 
poznania czytelmików z zadaniem leczenia ortopedvez- 
nego  eleklrvcznością. 


Beilbartem*, które z jaknajwiększą staran- 
neścią i surowością sprawdzały popisy słyn- 


nego siłacza z chwilą gdy popisy te — pisze | 


p Reich — zaczęly już wksaczać w zakres 
ludzkich niemożliwości“ Jedna z tych n'iemoż- 
liwości już wręcz 
SPRZECIWIAŁA SIĘ FIZYCZNYM 
PRAWOM 


Było to przegryzanie żelaznych gwoździ. 
Najztpełniej dosłownie: przegryzanie gwoź- 
dzi, bowiem stwierdzono, że Breitbart gwoż- 
dzi zębami nie łamał, lecz je najniewąfplświej 


LJ 


przecinał Wzbudziło to nieladajaką sensację | 


z uwagi na to, że kość ani emalja zębowa 
żelaza pirzecinać nie może. Temu właśnie „cu- 
dowi“, jako też popisom z włyginaniem pod- 
ków zawdzięczał Beeilbart swój (wiedeński tytuł 
„króla żelaza” jak również kontrolę wiedeń- 
skich naukowych komisyj nad swemi piopisam: 
Największa sensacja była w tem, że w sprawiie 
przecinania żelaza zębami, żadna komisja nigdy 
inic pirzeciw Breitbartowi nie wykazała. 
„Zbiezali się — pisze p. Reich — fachowcy 
z na;zprzeróżniejszych dziedzin, dentyści, klórzy 
sprawdzali czy w ukąszeniach swych Breitbart 
ne posługuje się jakimkolwiek przecinającym 
żelazo-malerjałem, fachowcy w znawstwie że- 
| laza, którzy jaknajszczególowiej badali przed- 


| 


ięc cały szereg zabiegów | Wielokrotnie brał udział jako eksperti w* spe- | — stwierdza p. Reich — także całą swą sła- 
niekrwa- |€jalnych naukowych „komisjach kontroli nad, wę. jako króla siłaczów i nawet jako siłacza 


, wogóle zosiawił pod wielkiem znakiem zapy- 
etnia. Jeśli jedna rzecz była produktem nie- 
doścignionego sprytw, to produktem niedcści- 
'gnicnego sprytu, mogło być także wogóle — 
wszystko. Niewiadomo — pisze p. Reich w 
konkluzji swych wywodów! — czy zmarły Breit- 
bat był istotnie „królem żelaza, czy ten tyl- 
ko... „królem bluffu. 


Xiteratuca, nauka, sztuka. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIĘ. 
. Wtorek, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej...' 


Środa, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej..." 
Czwartek, o godz. 7.30 „Codziennie o 5-tej...' 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Wtorek, o godz. 7.80 „Jej wysokość Tancerka“. 
Środa, o godz. 7,30 wiecz. „Śpiewak własnej nie- 
(Premiera). 
Gzwariek, o godz. 


doli“. 


1.80 „Jej Wysokość Tancerka“. 
i 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA: 
Wtorek, 20. października: Aleksander 
Wieczór żywego słowa. 
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Że sportu. 


ZAWODY O PUHAR L. Z. A.P. N. 

POGOŃ -- SPARTA 9:2 (5 :1. Pogoń z Gie- 
barlowskim na środku pomocy, Fichilem na lewym 
łączniku. Sparla niekompletna. Zasłużone zwycięstwo 
Pogoni, która przez cały przeciąg gry miała inicjalywę 
w swem ręku. Bramki zdobyh dla Pogoni: Kuchar 3, 
Fichlel 3, Batsch i $zabąkiewicz. Dla Sparty Murski. 

CZARNI HASMONEA 2:0 (1-0). Zasłużone 
zwycięstwo (czarnych, którzy w miarę postępu gry 
zyskiwali przygnialąjącą przewagę. której Hasmonca 
przeciwsiawiła nie ofiarną i skuteczną grę, lecz ska- 
pitulowała w ien sposób, że zdekomplelowała druży- 
nę, wobec czego sędzia był zmuszony 20 minul przed 
kontem odgwizdać zawody. Wprawdzie Hasmonea ma 
przy zielonym stoliku znaczne poparcie, leez sztuczka 
im się nie udą, gdyż chyba sędzia p. Ignarowiez, znany 
sporlsmen, odpowiednio przedstawi Związkowi postę- 
pek klasmonei. 

Gra nie ciekawa, w drugiej połowie z powodu 
złego slanu boiska trudną. Gracze Hasmonei od po- 


(» wierór. miłra. 1 zzyaltowy zwykle za tokstowy 
— Ig Radtezinne Zł -——'36, w tekńcia ZA. —80. 
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Piece gazowe 


używane kupuje Frankowski, Issa- | 
kowicza 20. Zgłoszenia listowne. 


.—— 


Ubrania męskie, dziecinne 


i studenckie, raglany, futer- 


Na raty ! ka, płaszcze damskie i t. p. 


poleca magazyn konfekcji 


E. Peribergera ka-imizrzowska 35 


Ceny konkurencyjne. Warunki bardzo dogodne również dla 
P. T. Klientów z prowincji. 813— 
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i „DZIENNIK LUDOWY” 


cząlku, grają brutalnie, Redler wyglądał jakby dostał 
napadu szału. Już w 10 minucie strzela Wilkowski dla 
Czarnych pierwszą bramkę, co powoduje wprosl bru- 
talną grę ze strony Hasmonei. Przed końcem pierw- 
szej połowy nabiega Redler na Chmielowskiego, który 
w biegu nie mógł się wsirzymać i zderza się z nim. 
Schneider przybiega i znieważą czynnie Chmielowskie- 


go. Sędzia wyklucza obydwóch, niesłusznie jednak 
Chmielowskiego. 

W drugiej połowie Czarni gniolą, Sawka zdobywa 
drugą bramkę, polrącony przez Birnbacha. kaleczy 


się w lwarz, lak, że zalany krwią schodzi na chwilę 
z boiska, Wrzaski zwolenników Hasmonei przekraczają 
wszelką graniwę. lak, że obeeną policją wkracza 
bi porządek. 
Hasmonea 


FAO 


wiaząc nieuchronną klęskę, zosławia 


7 graczy na boisku, nie chcąc dopuścić do karnego 
rzulu, podyktowanego przeciw nicj za okaleczenie Saw- 
ki. Harasymowicz przestrzelił karnego. Zawody skoń- 
czone: 

Tak wyglądały zawody — gdy łlasmonea prze- 
grywała — na boisku w Krzywcezycach. 


OGLOSZENIA 


NADZWYCZAJNA 
OKRZIA TANIEGO KUPNA!!! 


Angielski materjał ukraniowy za całe 3 m. zł. 18°50. 
W celu rozpowszechnienią naszych wyrobów wśród 
najszerszych warstw ludności, wysyłamy przez pocztę 
po otrzymaniu zadatku zł, 4 — 3 metry najlepszego ma- 


terjału ubraniowego na całe męskie ubranie tylko za 
zł. 1850. Jest to materjał wełniany o podwójnej szero- 
kości (142 cm) we wszystkich najmodniejszych kolo- 
rach gładkich lub w eleganckie paseczki lub krateczki. 


„WARSZAWA, 


;, Żurawia 47, m, 14. 
Telefon 306—77. 


BIURO KOMISORE 


922—3 


| Inserujcie w 


Przemyśl: POLONIA — LECHIA 2:1. 
W zawodach o puhar wysunęli się Czarni na 
pierwsze miejsce, drugie zajmuje Hasmonea, trzecie 
Pogoń — która jednak rozegrała dotychczas tylko 
pierwszą serję zawodów. 
Poznań: WARSZAWA — POZNAŃ 1:0 (1:0, 


Komunikaty. 


x POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW m. KO- 
PERNIKA. Posiedzenie naukowe odbędzie się we wlo- 
rek, dnia 20, bm. 1925 r. o godz. 18-lej w Instylucie 
(reologicznym Uniw. J. K. uł. Długosza 8, z porząd- 
kiem dziennym Wykład p. Ludwika Monne p. L: 
„O helerochromozomach u zwierząt obojnaczych”. 

x KOŁO MŁODZIEŻY ROBOT. P. P. 5. Zebra- 
nie kółka arlystycznego odbędzie się we środę, dnia 

121. b, m, o godz. 6 wieczór. Obecność zapisanych 
konieczna. 
Piasko wsk. 


Na 1-ej str. ZA. —70 Drobne ogł. za słowo Zl. —'16 
Komunikaty Z7. —*48, zamiejscowe o 25*/, drożej, i 
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GEOGRAFII KOLEJOWEJ 


dla użytku 
Pracowników kolejowych — do egza- 
minów zawodowych — Cena I zł. 50gr. 
poleca 


KSIĘGARNIA LUDOWA 
Lwów, ul. SZAJNOCHY 2. 
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„Dzienniku Ludow 


aż sie ukazał 


Powszechny Szkolny Atlas Geograficzny 


Dr. Prof. E. ROMERA. 
Cena zł. 17: — 


Zawiera na 24 tablicach 35 map i 123 rysunków, ilustrujących stosunki fizyczno-geograficzne, 
polityczne i gospodarcze kuli ziemskiej. 


1. Ziemia i ciała niebieskie. 
2, Objaśnienia mapy. 


3. Planigloby fizyczne, 1:80,000.000. 


4—7. Klimat, flora, fauna, człowiek. 
8. Swiat, 
1:80,000.000. 


stosunki posiadania i 
9. Polska fizyczna, 1:500.000. 
10. Polska polityczna, 1: 3,000.000. 


TABLICE ZASADNICZE: 


11—12. 
13—14. 
15—16. 
17—18. 
19—20. 
21—22. Ameryka 
23—24. Australja 


Azja fizyc 


komunikacja 


Polska hipsomertyczna, 1:2,500 000 
Europa fizyczna i polityczna, 1:20,000 000. 


zna i polityczna, 1: 20,000 000. 


Afryka fizyczna i polityczna, 1:20,000.000. 
Afryka północna fiz. i polit., 1:20,000.000. 


płd. fiz. i polit., 1:20,000 000. 
fizyczna i polit., 1:20,000.000. 


Dzięki gruntownemu opracowaniu, którego rękojmę daje nazwisko autora, oraz polskiemu charakterowi, winien 


atlas ten znaleść się w rękach każdego 


ucznia szkoły powszechnej i Średniej 


KSIĄŻNIC 


Lwów, Czarnieckiego 12. 


Nakład 


Y-ATLASU S. A. 


Warszawa, Nowy Świat 59. 


Tertip zaczeln. Cedskt. i rad. odpra. BRUNISŁANE SKALAK| — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 17 — Tel. 496. 


